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l Abonament: [, 
: kwart. w cksped. 450, - mk. : 
: miesięcznie 150, - marek, : 
? w ag~ntur~ch naszych i na ; 
: poczcie mies. 160,-marek,; 
: z odnosz~mem 160,- mk.,: 
: kwartalme 480, - marek. : 
• .. ••••••u••••••••••••••••••••••••• .. •u" 

Głos L!SZCZVńSki 
. Ogłosn:nia, l 
: wiersz petyt. jedoo-lamowy : 
: 30,-mk, dla p0szukujących : 
: pracy 20, - mk. Za omyt,i : 
: w ogłosieniach nada\7ane : 
! tddonicznie \Vvdawnictwo : 
j nie odpo~iada. 1 
· ...................................... • 
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z.a rdakcję c,dpo,,-i,:c,1.,,ky Lec·? Trze_bi:tSkl w Lesznie. I 
Nakł. ta· '.li-:. 11DrLK~•m LeszC?ynsk,ef,,,Sp.zap. z,...:gran.odp, -

WiadomoHi polityczne. 
- Król rumuftski do Warszawy. Bulrnreszteński 

korespondent .Intrnnslgeant• dowiaduje się z miaro­
daJnego źródła, iż król rumuński uda się do Warsza­
wy w ctlu oddania wizyty Naczelnikcwi Państwa 
marszułkowi Piłsudskiemu. 

- Zastępca p. Pluciftskiego w Gdafisku. 1, po­
wodu dłuzslej niaobecności Jrnmisarza generalnego 
p. Pluc1nskiego Rząd Polsl<i zamianował jego zastępcą 
z całkowitym zakresem działania generalnego komi­
sarza Rzeczy;:,ospolitej Polsk ej w Gdańsku p. Daniela 
'Kęszyckkgo. P. Kęszyckl objął 4 bm. urzędowanie. 

- Aresztowanie Jwmisarza bolszewickiego. Jak 
się dowiaouje .KurJer" wczoraj w god,inac11 poran­
nych przyl'l1ezi0no z Równego do Warszawy komlsa 
rza czerezwyczajki chersońskiej, Leonida Komana. 
Aresztowany komisarz bolszewicki wysiany został nie­
dawno z Rusji dla prowadzenia agitacji wyborczej na 
Kresach. Prtygotowując się do tej r~li Koman 
objął stanowisko r~daktora pisma • Wolinen Najes• 
w Równem i rozwinął niesłychanie czynną działalność 
na szkodę państwa polskiego. Zorganizował on na 
wielką skalę b1uro szpiegowskie, w przesyłaniu zaś 
wiadomości do Rosji posługiwał się gol~biami. O 
rozległości komunikacji szpiegowskiej za pomocą 
poczty gołębiej świadczy fakt, iz w chwili aresztowa­
Komana znaleliono u niego 100 sztuK gołębi. 

- Berlifiska agitacja wyborcza w Polsce. .Gaz. 
Poranna• donosi, ze blok mniejszo~ci narodowych 
otrzymał 500 miljonów marek z Berlina na agitację 
antypaństwową i prz~dwyborczą. Dziennik ostrzega 
przed gro;.ącem paf1stwu polskiemu niebeipieczeń 

stwem. 
- Odpowiedf sowjet6w. Rząd Polski w d. 18 7. 

br. złożył Rządowi Sowietów notę protestującą prze­
ciNko profanacji zwłok bi. Andrzeja Boboli, dokonanej 
przez Władze Sowjechie w Połocku. - W odpowiedzi 
na notę tę Rząd Sowjctów d. 15 sierpnia wystąpi! 
z notą werbalną. W nocie tej oświadcza, że otwarcie 
trumny bi. Andrzeja Boboli nastąpiłJ' .na moc,y roz­
porządzeuia władz centralnych", występując w obrcnie 
ludu, którego uczucia religijne • wyzyskiwane są• 
priez .odwieczne oszustwo", a zarządzenie to, we­
dług noty, nie pozostaje iakoby w sprzeczności z art. 
VII Traktatu Ryskiego. W kcńcu nota sowjecka roz­
pisuje si~ S!( rok o o rr.ekomem prześlad<lwaniu pra­
wosławia w i'dsce, wspomnia'ąc o Sob0rzc na Pl.icu 
Saskim, o Cerkwi w Alejach U1azdcwskicb, o Cerkwi 
we Włocławku, oraz o więziemu episkopów prawo­
sławnych. 

- Sprawa bliskiego wschodu. Delegaci Greków 
i Turków spolkać się mają na neutralncm miejscu w 
lsmich. Co do warunków pokojowych, jakie przed-
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BŁEKITNY CHŁOPIEC ,, 
p,_1wii;>t,;ć 

-~-
w dobry, h ocr.ach cioci hły~ndy zd1 adzieckie Izy, 

z tn,<lem ,,p:.:,,,,.;\/:, ;:los H,zmi«rIJ~ ra•lość rozlała się 
na twa•zy CJ1I •pca. Ne wyrnzil jd słowem - dźwiQ• 
czala w głosi<- i ś•.uecl,u. 

- P~111~(~t,1.m -- t, ówił na1uralnie, pamiętam! 
Nif:l p:~nie. • 1 ie~lt•iy &.111 to i:-1k mnib wlec.i1.no na brzeg, 
jak si~ balem żo strau: mą armati,i~ kole.. A paui wi& ? .. 
Jako m'<lPńki smyk mi,1!d ., już zw ser. 1j m('(ilić się we 
wszyszki h mycl1 kl,,rutad1 i trosl;seh Cws,m myślę, 
jak w nfrbH~ l,;,,dć si<~ mus:iaPO. g-dy woje prnśny i l!·O 

dlilwy r.addJl'dzily. .,,-pi zykbd, było w pola str,sz·, dlo 
na ptaki. il11,dltlt.m s'~ zv nie r<•<l;,fonnie pr,.ez t.ygodme 
cale. Bolało mz.'e to, ż,, wyg'ą,lalo tak s·rniotuie smut• 
nie. GnISZ)!e.,· Vfl:i\~tkfo n'ojA opi( kunkj, u.r,rUąc s!ę 
gorliwie i '') !rwa!~ z,; djJ.i:'fa. Wrd,,w~l-, mi sit; _to 
najlt:1p:-,;z..-111 i n·Jj:ogidni,lis1.em zak 1,ńczen1em złfl. 1,a świe­
cie - bu gJ.yhy t~ka csobist0ść, któia według nurse c~!y 
swój czas zuż,wa!r. na tv, ż.by każdego złym uczynić 
- san,a stal,. się ilobrą - c~!e zło ua świecie nst.aloby 
odr:,rn. T , ż•i ktoś nicie być n wa?.ap y u nitgodnego 
modlitwy, ścrnt~ło mi serce bólem i gniewiew, isdy mi 
to pierwszy r,,z chcL,>10 wpo:<'. Wyobr;;ż.nn sobie jak 
cichy i zakł,., ofany musiał się odwracać kusicid durz, 
jeśli mu się z>ia1,ylo p·Z!'chor1zić w chw11i, gdy muły 
chłopczyna, klwząc w !i1ż•.czku, Il'odlil się z łzawą po· 
wagą .pn,s1.e Hoz! liogo~ławić biednego djah!R, zrobić 
go dobrym i s1.częśli" ym i wziąć znów do nieba". Nurse 
była tern bardzo zaniepokojona. 

stawi Kemal Pasza panuje w kolach angielskich pew­
ne zaniepokojenie. Słychać llowiem, że Kemal Pasza 
domagać się będzie przyznania Turcji Ardjanopola i 
przekształcenia dotychczasowych granic na Balkanie 
w ten sposób, by Turcja osiągnęła wspólną granicę 
z Bułgarją. Podobne żądanie spotkałoby się ewentu­
alnie nawet że zbrojnym oporem ze strony Państw 
Bałkańskich. W kolach londyńskich przypuszczają, że 
w sprawę tę wmiesza się także Ameri ka. 

- Komuniści irancuscy w obronie Nitmiec. .Hu­
manite• drukował manifest Komunistycznego Komitetu 
okręgu Sekwany, skierowany przeciw Traktatowi Wer­
salskiemu. Manifest potępia politykę Odszkodowaw­
czą Poincarego i stwierdza, że żądania francuskie 
mają na celu jedynie zrujnowanie Niemiec, wobec 
czego Komitet wzywa proletarjat francuski do prze­
szkodzenia nawet silą w zmuszeniu Niemiec do pła­
cenia. 

W związku z tern pisze .Journal de Debats", że 
zdaniem komunistó-..v francuskich nie wolno widocznie 
skazywać na bankructwo Niemiec, ale dopuszczalne 
jest bankructwo Francji, a nawet przeciwnie komuniści 
życzą sobie prawdopodobnie tego bankructwa, gdyż 
jego skutkiem byłaby rewolucja we Francji. Tylko 
Niemcy mogą mieć w tern interes, by tak pozamie• 
niano role i cale niebezpieczeństwo oraz ciężary zło­
żono na Francję. 

- Eskadra angielska w Gdafisku. Na przyjęcie 
angielskiej eskadry w Gdańsku 6. bm. z rana przyby­
wa do portu gdańskiego w pełnym składzie eskadra 
wojenna polska z całą admiralicją. 

- Nowy parowiec dla Polski. Na stoczni Schi­
chau w Gdańsku wybudowano nowy parowiec kołowy, 
przeznaczony dla Polski. Parowiec ten odbywa obec­
nie próby jazdy na Wiśle. 

- Dr. Seipel w Genewie. Kanclerz dr. Seipel i 
minister spraw zagranicznych Gri.inberg odbyli szcze­
gółowe konferencje z prezydentem Rady Ligi Naro­
dów da Gamą, ambasadorem Olivera, lordem Balfou­
rem, prezydentem senatu francuskiego Leonem Bour­
geois, b. ministrem spraw zagranicznych Hannotaux, 
b. włoskim ministrem Scialoją, markizem lmperialim, 
jakoteż z posłem chilijskim w Wiedniu. Posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, na którem kanclerz dr. Seipel 
przedstawił kwestję austrjacką, zwołane zostało na 
środę o godz. 4-tej po południu. Posiedzenie to od­
było się w pałacu Narodów, w siedzibie Rady Ligi 
Narodów. 

- Tajemr.icie narady. ,, Times• dowiaduje się 

z B.:11i~a, ze odo1wąją się tam bardzo ważr.e narady 
między dyplomatami rtpre,~nlującymi Niemcy, Polskę, 
Lotw~ i Estonję z jednej strony i pnedstawkielami 
Rządu Sowjetów w Berlinie i w paflstwach ościen-

.M(Jl cud way 1 Hęk tny Cł,{npczykul zawołała cJo­
cia. C,en,n 11ie iJJhro twą matką!... 

- [Jzi°'ki Bngu, ż" 1tie b) łaś - zam lał gorąco 
- Nje t-11,;e:: ruieć z pani ru1dki, ale - żon~,,. 

-· Wi~c ><>odl1ł1,ś się o !i.mniez\ ·- przerwała ciocia 
pośpiesznia. 

- 'l'ak; sie,l,ąr, tam za karę, prrs,!em, .Hrże. uiech 
A.uioltk znajdiie moj~ kul~, którą IJiegodziwa uurse 
wy1zuci?a. Niech 7.~tnie.si,! ·111.\ dzit'.tlzinit•c rio m€go za1n• 
k11". l LiH bylem wcale zdziw:u:,y, ż,1 ,ią tam ,•,11olazlem, 
tylko bardzo uradow,uy. Wi,lzis 1, Krystyno że byłaś 
ruym eni'1lem st1-ożom przed dwodziesrn laty. Nie dziw, 
że mam uczude, j~kbJm znal cit, i kochtlł prz~z cale 
życi~. 

- Poczekaj końca mej bistorji, Błękitny Cblopcżyku. • 
Uogę pośwtadc7.yć, że nie by!Ui wcale zdz1wfony. Ciem 
ne twoje oczki blyszcnly wiarą i ocz~kiwauiem, gdy 
biegłeś wybrzeżtm. Ale kto palm pozwolił uazywać 

m:.iit: ,,Kr5s~,sną," ?! 
-- Nikt. s~rn sobie 11ozwolilem. Wydało rui się 

to cudowvem wypcwiedzieć to zar~z w pierwszym 
z moieh siedmiu dui. Bo, o ile soli:e parc, przypomina 
nily :ofe .:iaz,vałem jej ,:l1nnuą Charteni{. Z~.wsze uwa, 
talem cię za zbyt piękną, żeby być .pautą" jakąkolll'iek. 
To tek s•mc, .1akhy rię mówiło „panna Joanna d'A1c", 
aHlo „11ann« Dbn& z Efazu•. Leci z pewnością nie bę• 
dę mówił pani „Krystyno" je~li sobie J>•ni tego nie 
życzy 

- llieznośny chhp?k ! 1amhla ciocia, śmfojąc się. 
- l\fów sol!i, , j:i k chce8z przez te sirdem dni. Ale 
nie p<iwiedzlaleś ie~zcit\'. eo M\e maJą. znaczyć. 

Chlopi€c purnsz)l sit: żywo na krześle. 
- Oto2 -· z~tzi;l. Zawsze mi się bardzo podoba• 

fa historja zdob~:eia ,IH} cha przez wojsko Izraelskie po 
sie(1'iliu dniach. O(\powiadalo t•J memu usvosobieniu. 

„Głos Leszcz.11 wychodzi i.::od:dennie z wyj. medziel i świąt 
Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. \Y/olności 20. Tel. 61. 

i1MR '"" 
nych z drugiej strony. W naradach biorą udział 

również Cziczerjn i Litwincw. Narady te utrzymy­
wane są w jaknajglębszej tajemnicy i wedle zdania 
angielskich kół politycznych mają ogromne znaczenie. 

-- Nowy episkop prawosławny. Synod prawo­
sławny w Polsce mianował archim~ndrytę Alel,sieja, 
rekbra wołyńskiego seminarjum duchownego, epi­
skopem Jućkim, wikarjuszem eparchii Wolyi1sko­
Krzemienieckim. Konsekracja episkopa Aleksego od­
była s,ę w Poczajowie d. 3. bm. Ceremonji tej do­
pełnił metrop11ita Jerzy z udziałem episkopów 
Dyonizego (wolysko • krzemienieckiego) i Aleksandra 
(pińsko nowngrodzkiego). 

--- Antypolskie zabiegi Niemców na G. Śląsku. 
lns.pektorat poczt i lelegrafo;r stwierdził, że niektórzy z 
abonentów telefonicznych w Kat·,wicach, Niemcy, na­
dają depesze zagraniczne telefonicznie do Bytomia, 
by w ten sposób uszczuplić dochody poczly polskiej. 
Inspektorat poczt i telegrnfów zagroził tym abonen­
tom zamkni~cie linj1 telefonicznej w razie kontynuo­
wania przez nich tego procedern. 

- O port w Gdyni. .Kurjer' otrzymuje, że bu­
dowa portu w Gdyni utknęła na martwym punkcie 
nietyłko dla ogromnych kasztów, lecz także skutkiem 
polityki ministra p. Narutowicza, który niechce „draż­
nić" Gdańska 

- Kosztowności kościelne na komunizm w Polsce. 
Korespondent Agencji Wschodniej z pogranicza dono­
si, że kosztowności, zabrane przez władze sowjeckie 
z kościołów katolickich na Ukrainie, umieszczone są 
w tak zw. narbankach i rozporządzają niemi specjalne 
instytucje. Kosztownościami temi finansowana jest 
akcja polskiej sekcji komunistycznej, której działalność 
ma na celu akcję wywrotową w Polsce. 

- Konferencja sojuszników. Polityczny sprawo• 
zdawca .Daily Express• pisze, że ostatnie wypadki 
up1)\\iażniają do przypuszczenia, że rząd angielski 
zgodzi się na propozycje zawarte w odpowiedzi fran­
cuskiej na notę Balfoura, a dotyczące r.wołania w je­
sieni konferencji aljantów w sprawie długów mi~dzy-
sojusznb..ych i udszkodowai1. , . 

- Jolie w Pekinie. Pr:1.yjazd Joffcgo do Pekinu 
wzbudził wśród państw z.ainleresowany,h w sprawach 
chifiskich podf jrzenia, iż jest to próba ze strony 
Rosji podjudzenia Chin przeciwko państwom europej­
skim. Joffe ogłosił komunikat w któzym wyjaśnia 
że przybył do Chin nie llla specjalnych celów lub 
zawarcia traktatu, lecz dla podtrzymania przyja~nych 
stosunków pomiGdzy Rosją a Chinami. 

- Zniwo śmierci w Rosji. Ukraiilskie władze 
bol~_zewickie zak_o~czyły nowy proces przeciw organi­
zaq1 Petlurowsk1e1 pod nazwą .8-my rejon,;]ł~stań­
czy". Z 250 oskarżonych 88 skazano na karę śmierci 

O br,,nne, Dltzdobyte >1fasto, <,toezone wysokiemi murami 
i .,,,row11emi IJ1·amami. Nieliczna, c1cl1•, ~le zdecydowana 
armja, obel10dz~ca j~ raz dziimnio. Pozorme nie nie 
dział;; -- a w neezywistośei, wiara, zapal, 1;ilua ich 
wo]:l. podmi ,o:,v~ią te pot~żne waJy. Siódowgo dnia, 
kiedy przy dzw1~kach trąb kapla1lsk1Ch obchodziło mia• 
sto siedem razy, za siódmym razem zakaz milczenia zo, 
stał zniesiony, pozwolenie do okrzyku dane cichemu 
ludowi. Zagizmialy lt·nby glośni~jsz1 niż zwykle mu­
zy ką, a potem całą potęg~ tfomiouą przez te siedem dni 
maszerowania w lDllczeniu - lud hukaąl. Padły mury 
Jerycba i zwycięzcy weszli prosto w samo serce cyta • 
del! ... Jestem gotów obchodzić w milczeniu przez siedem 
dni; lecz siódm•go duia Jerychu będzie zdobyte. 

- Dvn·yślam si~, że Jerycho to ja - przerwała 
ciocia . snello. --:, NJę mog·~ powfodzieć, abym specjalnie 
zauwaz;la to ll'Hczme. Ale pomewaz ta czi;ść programu 
będzie i pewnością nudi~, nw:'e'.11y ją przeskoezyć i po­
w1ed,my odraz u: .Zagra.1 m1 twoJ heJna! Błękitny Chłop· 
czyku" ! 

-:- Zagram gdy_ przyjdzie eza_s, w siódmym duiu -
odpow1edzrnk, -- a Jak -- to pam usłyszy ... 

Wst&l, przyszedł do ni~j i ukląkł przy por,:czy 
krzesła. 

- Wejdę prosto w samo seree twierd;y, gdy mm·y 
padną, bramy ~i~ otworzą i znai_dę. t~m królową moj~ 
1 razem ~os1ądz1eroy kr_ólestwo: MoJa twierdza nifzdobytal 
MoJe krolestw~ wspumale ! Nrn chc1alabyś1 aby to jul był 
ten siódmy dzie11? 

L'śmiechal się tak c1ule, że kiedy pochylił si€; ku 
nfoj i wymówił .Krystyno" z dziwnym akcentem na 
ost•tni~j syh1llie, cioci przez chwilę pociemniało w 
oczach. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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i piszącej na maszynie, posz 
od zaraz lub I. 10. 1922· .. -
pod • w. 33 • do ekspedycji 
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Pouuk iJących pracy: .. 
~Jusa z sam., I pala z k,Uów ton., '. ko!odz,eJ 

t 2 Pielcarzy sam., 2 ~,urahslów 1 m1i :-z on., 

Lesz , dnia . 9. 1922. 

starosta. Sobeskl. 

ucvtacJa dobro!,~ 
w ciedzialek, dma 11 b. ,m_. 0 g . lllłł 
eda:a'ć będ~ przy ul. Wolnosci 27. ~Ji. :r~;. krzesełka, lustro, zeg_ar, percelanę ' 

1„1..,,~cej da ącemu za gNii-'VVX* 

kom. sądowy " L 



Materjały wełniane, bawełn., 
płótno, bieliznę, fartuchy, 
bluzki, sukienki, pończochy, 
rękawiczki, trykoty, gorsety. 

Wielki wrbór ! Ni•kie ceny! 

Władysław Reichelt, 
Rynek 33, dawn. Saski Skład Hurtowy. 

--lJszez~dn ść ! 
O zczędność to wa.':na i p,ltrzebna enola. Narody 

arnolrawne ubożeją i giną, ale narody oszcz,:dn,;, 
•acowite i uczciwe dorabi~ją się kpszej przyszhsci. 

P eniądz w dumu chować, to nieroztropnie i lekko­
yślme. 

Za zlożoue •u nas pieniąd,e ao oprocentowania 
illcimy z wypo:.viedieniem 

zienn. 
8% 

¼rocz. 
9% 

Jirocz. 
10% 1296 

Bonu Ludow1 w Koścumie, 
ddział Leszno, ul. Dworcowa JZ. 

I 

R611~o<"Z •ie podajem)' do ,uaJomo ,,. te JIIŻ 
leni za" era my umowy na • ymia1~ świeżych 
ZICT.Dllli<Ó-.r n: pl;,tki "'' . ~Jnie mąk~. 

Akfwl r,l ·1t" ~ektyfikacja ok_owity 
" W W I fabryka chemiczna. 

Towarzvstwo akcuine w Poznaniu. 
Tekion: Le,,no nr. 26. 

Szan. naszej Klienteli donoszę uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym 
1pr1&dalem móJ 1klad bławatów, koalekcll I artyll:aló• mqsłl:lcll 

. lgnace111u Czajce 
Dzit;kując za okazane mi dotychczas zaufanie, proszę takowe za­

chować również mojemu następcy. 
Z wysokim szacunkiem 

Artur Koppert, 
Leszno, ul. Dworcowa 20 (narożnik Pl. Dr. Metziga). -----

Powołując się na powyższe ogłoszenie p. A. Kopperla, mam 
zaszczyt szan. Publiczności donieść, iż interes ten nadal prowadzić będę 
pod własną firmą 

Ignacy Czajka 
skład bławatów, konfekcji i artykułów meskich. 

Przyrzekając skorą i rzetelną usługę, przy zachowaniu umiarko­
wanych cen, proszę o łaskawe poparcie i kreślę 

Z wysokim szacunkiem 

Ignacy Czajka, Leszno 
ul. Dworcowa 20 (narożnik PI. Dr. Metziga), 

····· ........................................................................................................................................... •· 

Na sprzedaż: 
Dobremcblemahon. 
i wielka kanapa. 
Wolności 5, Barloszkiewicz. 

MIii 

,, I. Kom en ius z a 16, 
Tel. 280. 

SkladkolonJainv 
w dobrem położeniu 

na sprzeda!. 
Wiadomość ul. Leszczyńsk. Zł. 



poswkuję 

Wl,~Y~law R~irlrnlł. leuoo. 
Pierws,orzę 1ny skład 
bb,·atów i b1elirny. 

Pitra s1or2(dnych 

kraweow 

• 
I 


